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Obraz Wysp Jońskich. 
przez Pana Holland. 

Wypłynęliśmy z Messyny na małym ku- 
trze, użytym na statek przewozowy mię- 
dzy Sycylią i wyspami Jońskiemi. — Mimo 
panuiącey ciszy mor:k ey, zbli yliśmy się o 
świcie dnia czwartego „pod górzyste brzegi 
Cepkhalonii, a w południe byliśmy 1uż na 
cieśninie przedziełaiącey wyspę tę od przy- 
ległey Zante. Zachodnie brzegi tey ostat- 
niey pełne są wzgórzów -kamienia wapien- 
nego; które formuiąc szereg opok nadbrze- 


'Żnych, kryią przed okiem żeglarza te piç- 


kności natury, dla których wyspę Zante, 
kwiatem Lewantit .przezwano. — Celale- 
nia przeciwnie wydaje się z tego stanowiska 
w iak nayprzyjemnieyszym obrazie. `- Głę- 
boki port Argostoli rozlewa się wgłąb wy- 


spy i iest otoczony zyznemi, drzewem po- | 


rosłemi wzgórzami, od których tak zwane 
Góry/Czarne blisko na 70 mil rozciągalące 


Sie, biórą. swóy początek. 


W miarę wolnego posuwamia się statku 
naszego, zmieniała się także charakterysty- 
czność widoku: co chwila przedstawia się 
zdumiałemu oku zachwycaiąca rozmaitość, 
a gdyśmy minęli Capo Skenari, sądziłem 
Że mam przed sobą iak naypięknieysze pa- 
norama. Tu morze ma postać spokoyne- 
go jeziora; z lewey strony wzniosłe góry 
Cefalonii, z prawey! zaś roskoszne brzegi 


"wyspy Zante, ozdobioney winnicami, ogros 


N 


AD 


dami i pięknemi domkami wieyskiemi. — 


Zamykaią. widok lasy oliwne i pomarań- 
czowe. Ztąd także dostrzega się w prostym 


kierunku uświetnionych brzegów staroży” 
: . 
tney Grecyi, a w. znaczney odl. glose Uy- 


ście zatoki  Koryntskiey w morze Joń- 


skie. — Ku północy widać góry Albanii 


w dawnym Epirze; ku południu 'brzegi 


1 DF > 
„Peloponezu, tam gdzie dawna Elis i wzgoe 


rzą Arkadyi biorą swóy początek. — Pig- 


-kny pogodny wieczór dodawał wdzięku te- 


ł 


“tów na równinach Zante rosnącyćh. 


mu obrazowi, a lekki powiew południowe- 
go wiatru roznosił naymniey na mil trzy 
w około, przylemną wonią.z ziół i kwia- 
Niemało 
także przyczyniał się do wspaniałości obrazu; 
zdumiewaiący widok góry Skopos, blisko 
tysiąc dwieście stóp z strony przeciwiegłeg 
nad powierzchnią morza wyniostey. — Uy- 
rzeliśmy nakoniec miasto Zante zbudowane 
w półokrąg na wzgórzu, którego wierzcho= 
tek, obronnym zamkiem nad calem mia- 
stem pannie. 

Wysiedliśmy na ląd w bliskości obszer: 


| nego rynku zabudowanego w. tróykąt w 3a- 


mym śrzodku miasta. Mnóstwo ludu napel- 
niało go lub snuło się po ulicach; tu -Zan 
tioci pół-Grecy pół Wehecyianie, równie ze 
stroju iak z obyczajów; tam oddział pułku 
Greckiego w służbie: Angielskiey, ale w na: 
rodowem braniu, nieco daley Żołnierze An- 


j gielscy, których ponsowy mundur i zupełnie 


La 


re 


== ( 
wdmiienne rysy twarzy, uderzającą wskazy- 
wały różność; nareszcie maytkowie z różnyca 
portów śrzódziemnego morza, i. kupcy Grec- 
"cy w narodowym :stroiu. 


Wyspa Zante jest około 60 mil rozległą, | 


a co do ludności następną po torfu i Ce 
fałonii. Ma _zmapzme równiny a mianowi- 
cie od strony pólnocney, na sześć lub ośm 
mil szerokie. (*), Od zachodu zamyka iey 
granice szereg gór nadbrzeżnych, od wscho- 
du góra -Skopos i wzniosłe okołice miasta 
Zante. Oprócz zatoki przy którey leży mia- 
„sto, iest jeszcze druga w południowey stro- 
nie wyspy, obiedwie usposobione na schro- 
nienie portowe. Cieśnina morska między 
Zana i Moreq, iest przy Chiarenza, nay- 
więcey kiedy 12 mil.szeroka. Od północy 
zasłania Cefalonia wyspę Zante od nawał- 
ności morskich, i dla tego bardzo rzadkie 
są pr: ypadki, aby tam rozbicie okrętn przy, 
P 
trafito się. Tudność wyspy wynosi 40 ty- 
sięcy, z których 16 lub 18 tysięcy w mie» 
ście osiadła. SE k 
Patrząc ze wzgórzów otaczających miasto 
na okoliczne równiny, pol podziałem i roz- 
mr'itością uprawy odznaczające się, przytem 
na liczne i dosyć porządnie zabudowane wio- 
"i, na wspaniałe lasy oliwne lub pomarań- 
czowe, trzeba przyznać: iż na całey kali 
ziemskiey, nie masz okolicy, któraby pię: 
knością swą, tey wyrównać mogła. 
Miasto zbadowane nad samym brzegiem, 
m! naymniey półtory mili dłagości, szero- 
"kóści zaś naywięcey 300 łokci, wyla- 


| wszy część rozłożoną na wzgórzach od stro- . 


_ny zamka obronnego. — Badowla iest zapeł 
nie włoska, widoczny skutek długiego po- 
łączenia Zante z Włochami. Odznacza się 


czystością, gdzieniegdzie przepychem. Prócz . 


(9) WH cał ym opisie iest mowa o mil „ch An 
gielskich, których 5 czynią mil Polskich 2. 
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wielkiey liczby Kościołów, n'e masz tu faa 
dnych gmachów publiczay ch — Wszystkie 
domy mai. w oknach wystawalące nieco kra- 
ty Żelazne, có przy. kilkopiętrofyey wysoko» 
ści tychże naduie wązkim ulicom nieiaką 
posępność. — Główna ulica idzie” równole= 
gle do brzegu wciąż przez całe miasto, fora 
muie kilka rynków czyli placów i ma wiele 
sklepów -naywięcey 7 osadniczemi towarami, 
które tam z Malty sprowadzaią. Napisy na 
znakach, są częścią w mowie Nowogrec- 
kiey, częścią pó włosku. — Na wzgorzu obok 
zamku są magazyny i baraki, oraz wiełe 
domów prywatnych i ogrodów. W roku 
1810 gdy Anglicy zaięli wyspę Zante, wa- 
rownie iey były w naylichszym stanie, 
lecz odtąd iak dochody publiczne tey wyspy 
obrócono na iey użytek, nietylko naprawio- 
ne, ale udoskonalone i rozszerzone zostały, 
Stolica Zante iest w prawdzie iedynem mias 
stem na całey wyspie, lecz za to liczy wiele’ 
znacznych wiosek odosobnionych- domów 
wicyskich, mnóstwo Kościołów, Klasztorów 
i kapliczek. 

Oprócz wszelkiego rodzaŭı -drzew owoco= 
wych, obfituie Zante szczególniey w lasy 
oliwne, co dawne iey nazwisko Nemorosa Za: 
cynthus usprawiedliwia. "W okolicach „pie- 
zamieszkałych, rośnie także Akacya Ame: 
rykańska, Myrt i drzewo Cystus zwane. 

Badacze Starożytności nie znayduią tu nic 
zaymującego, wyiąwszy kilka dawnych ko- 
lumn granitowych znayduiących się w ie- 
dnym z kościołów, i kamień grobowy;: © 
którym mówią lecz bezdowodnie, Że kryie 
przewiezione tu zwłoki Cycerona. 

z zadziwiaiących płodów natury, zastu- 
guią na szczegółnieyszą uwagę zrzódła tłu- 
ste smolnemi zwane, które są dziś zupełnie 
takie sume, iak ie niegdyś Herodot a po* 
nim Pauzaniasz i Pliniusz opisali. Zwaydnią . 
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się one w odległo'ci 16 mil od missta w 
mieyscu bagnistew, Ściśnionem wzgórkami 
wapiennem|i. Są to trzy lub cztery otwory 
w pośród trzęsawisk mające postać miałycii 
sadzawek lab kałuż, z których naywiększa 
około 5o- slop pówierzchni mieć może. — 
Na brzegach tych kałuż równie iak na ich 
dnie naywięcey- kilka stop głębokości, osia- 
da peńien rodzay smoły, którą raz w rok 
na wiosnę zbiernią: Tey. smoły zwaney 
także Oleiem Kamiennym wydaią "rzódła 
blisko sto beczek rok rocznie. Dobra iest 
do dychtowania okrętów, ale do smarowa- 
nia lm nie chcą iey używać. Uważano, iż 
podczas trzęsienie ziemi zmayduie się obfi- 
Cłey, co zapewne będzie skutkiem  wzrusze. 
nia podziemnych iey kanałów. Ta okolica 
iest naymniey zaludnioną. 

Grunt ziemi iest na całey wyspie z ka- 
mienia wapiennego, wnoszą więc ztąd, Że 
mą związek ze stałym lądem Grecyi, którey 
podstawa iak wiadomo, iest także po wię- 
kszey części tego samego. rodzaiu. 

Trzęsienia ziemi są tu bardzo częste 
bo zdarza się, że po kilka lub po kilkanaście 
razy w ciągu iednego miesiąco. W lecie 
1811 roku, dawało się czuć trzęsieni: ziemi 
przez 50 do 40 dni, dzień po dniu. Dziwną 
zaiste iest rzecza, iż podobne wstrząśnienia 
ograniczaią się na samey tylko wyspie Zan- 
te, a rzadko kiedy czuć się daią na wyspach 
przyległych lub na stałym łądzie. Uwąża- 
no także, iż różnią się od zwyczaynego trzę: 
sienia ziemi przez to, iż zamiast uderzaią- 
cego wstrząśnienia, sprawiają kołysanie tyl- 
ko, które nie iest tak niebezpiecznem. Pa 
kaźdem takiem trzęsieniu ziemi, atmosfera 
napełnia się gęste powietrzem zapachu 
Slarczanego, a pote: deszcz zawsze pada. 

Wychodowy handel wyspy stanowią głó 
wnie duże rodzenki, oliwa i wino. Rodzenki 


iest na początku Września, i suszą je prze; 
ośm lub dzi sięć dni, a w Pazdzierniku vwy- 
syłają. Produktu tego zbieraią corocznie 
bisko ośm miliionów funtów, a centnar ko% 
sztuie na mieyscu ód 30 do 36 złl: pol: Że 


Niektórzy przenoszą rodzenki z-Morej, nad: 
tuteysze, zdaie się iednak, Że iedne drugim 


mie ustępują. — Oliwy zbierałą do 60 ty. 
sięcy, a wian do 4 tysięcy beczek co rok. 
Pomarańczy i cytryn słodkich czyli Limo 
nów, wyprowadzają ztąd bardzo wiele, — 
Cło wychodowe, wchodowe i od towarów 
czyni teraz rządowi blisko: do 75 tysięcy do- 
larów. Za te płody swey ziemi sprowadza. 
ią Zantyoci różne plody osadnicze, towary 
rękodzielniane i żyto, którego zaledwie + 
w miarę swey potrzeby wyspa ta wydaie, a 
teyże, same prawie win- 
Dwa pierwsze artykuły 


to z powodu, Że 4 
nice zaymuią. — 
sprowadzano dawniey z Wenecyi iz innych 


s portów Włoskich, dziś a mianowicie od- -ostas 


tniey woyn-, z wyspy Malty. =` Ży tó, bye 


dło i drób sprowadzaią z Morei. Ponieważ 
handel wchodowy iest mało co znatzący 

stosunku do wychodowego, wszełkie przeto 
wypłaty dzielą się zwykle gotowizną. —. 

` Zwyczaie Zautyotów są równie iak wszyst, 
kich mieszkańców wysp Jońskich mieszanie 
ną charakteru nowo Greckiego z Włoskim.— 
Podobne odstąpienie od narodowości Gre- 
ckiey, niebyło dla nich korzystnem, tracąc 
bowiem z dzielności ducha którą się dawniey 
odznaczali, nie postąpili „bynay mniey: ani w 
moralnych ani w towarzyskich cnotach; w 
wielu względach są im wyżsi Grecy stałego. 
lądu. — Podobntgo, że tak powiem upo- 
śledzenia, są Wenecyianie iedyfią i prawdzi- 
wą przyczyną; zarządzając tą wyspą czas 
długi, mieti zwyczay posyłać tam na Gaber- 


natorów i na wszystkich ianych urzędników, > 


takich z kraiu swego ludzi, którzy w We- 


ubierają ta wcześniey niź inne iagody, to | necyi, czy to zbytkiem, czy mylnemi spes 
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na urzędach interesa swe poprawiać mieli — 
Ziąd wynikły niezliczone nadużycia, a prze- 
dayność urzędników osłabiała praw wyko- 
nanie i podsyćała do zbrodni. —  Zepsncie 
pod panowaniem Włochów doszło aż do te- 
go stopnia, że rozmyślne zabóystwa wyda- 
rzały się codziennie; nie dziwnę;o przeto, 
iż w tokim stanie rzeczy, ami naqki zakwi- 
znąć, ani polepszenie towarzyskiego pożycia 
nastąpić nie mogło.— Dopiero od czasu zaięcia 
wyspy przez Anglików zaszły nielskie zmia 
ny i ulepszenia; ustały przekupstwa, a złąd 
dzielnieysze praw wykonanie, położyło ta- 
mę bezprawiom i zbsodniom, tak dalece, 


iż co dawniey był nadzwyczaynym ten dzień ` 


w którymby się mord: rstwo iakie- niewyda- 


_ rzyło,*to obecnie, nader rzadknn iest podo- 


bny wypadek. 

Lubo miasto Zante lest naywiększem z 
wszystkich miast wysp Jońskich, zaledwie 
przecież znaydz'e się w niem kilka domów; 
w k'órychby ucywilizowany cudzoziemiec 
mógł przebywać. Szlachta a powiększey 
części sami Hrabiowie przez rząd Wenecki 
do tey godności wyniesieni, nie są wprawdzie 
na niźszym stopnia oświaty od szlachty Sy- 
cyliyskiey, zaledwie iednak z nifszą klassą 


- Avglików lub Francuzów zrównani bydź 
mogą. — Młodzież uczęsztza na nauki do. 
„l 


Włoch, zkąd powracaląc, tym snadniey 
zwyczale przodków swych przeymuie. 
Pabliczne zabawy i widowiska są tu na- 
der rzadkie. W roku 1812 rozmyślano nad 
tem, czyli zaprowadzić w Zante teate czyli 


nie. Różność zdań między znakom temi 


mieszkańcami w tey mierze naradzaiącemi 
sig była bardzo wielka wahano się, 
lecz nakoniec ten. wniosek - większością. gło 
sy. odrzucono, iaż to z wzgłędów religiynych 
i moralnych, iuż to z obawy, aby zapro 
„wadzenie opery nie stało się przyczyną 


y 
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kulacyiami do ubóstwa przyprowadzeni, tu | zmiany obyczaiów a mianowicie w plei Żeń- 


skiey, która będąc w swem wychowaniu 
znacznie ograniczoną, prawie nigdy w towa- 


rzystwach niepokaznie się. — Anglicy daią 


tu często bale I różne rozwy wki, dotąd je. 
dnak, mało Zantiotów uczęszcza na nie. 
Pod względem religii tylko, nie miało pa- 
nowanie Wenecian Żadnego na wyspińrzów 
wpływu. Ciągle iak naymocniey do Wwyzna. 
nja Greckiego przywiązani, względem innych 
są zupełnie oboiętnemi. — Hubo obrządki 
wyznania_Greckiego s4 równie liczne i roz- 
maite iak u Katolików, Zantioci iednak i 


wW ogólności wszyscy wyspiarze, są w ich 


zachowaniu pomimo prawdziwey -Swey po: 
bożności, dalcko mniey 'skrupulałaj, niż 
Grecy l-du stałego. — Nayuroczyściey ob- 
chodzą oni dzień wszystkich świętych i świę+ 
ta wielkanocne, w ez.sie których iest zwy. 
czaiem odwiedzać się nawżaiem, 1 podaran- 
kami darzyć. Pozdrawiaiąc się w. teaczas, 
wymawiaią Grecy słowa: Chrisos unesy Chry- 
stus zmartwystał. — ię 
_ Mowa Zantiotów tak jak wszystkich miesz- 
kańców siedmiu wysp Jońskich, iest to ze- 
psuta nowogreczyzna, włoskiemi słowami 
przeplatana, zawsze lednak przebiia się w 
niey akcent prawdziwie grecki, a mianowi-- 
cie u ludu prostego, który dotąd używa 
stale wiele wyrazów odwieczney mowy Ho. 
mera, i po dawnych nazwiskach odznacza 
wyspy swoie, iak n. p- Zakyntos, Jtaka, i 
tym podobnie. GERE , 
Drugą po Zante iest Cephalonia naywięk- 
szaz wysp Joń Rich, którey / stolicą iest 
Argostoli z obszernym i wygodnym portem 
Na drugim brzegu Cieśniny port ten stan 
wiącey, leży miasto Lexouri 5 tysięcy lu- 
dności maiące; Argośtoli nie iest W prawdzie 
tyle ludnem, lecz za to lepiey zabudowa- 


nem. l 


(Dokończenie nastąpi) 


